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SPOTKANIE Z G. BAKEBŁM
Sekretarz stanu USA G. Baker 

spotkał się * ministrami spraw 
zagranicznych Litwy, Łotwy | Es
tonii A. Saudargaseni, J. Jurka- 
nem i L. MęrL W  toku nieofi
cjalnego spotkania trwającego 55 
minut omówiono zagadnienia 
interesujące obie strony, głosi 
komunikat MSZ Litwy.

W  Nowym Jorku trwa narada 
ministrów spraw zagraniczny en 
35 państw uczestniczących w 
procesie helsińskim; 1—2 paź
dziernika przedstawiciele sześciu 
z nich — Islandii, Danii, Szwe
cji, Polski, ęzechosłowacj i i Nor
wegii — oficjalnie wypowiedzieli 
się za włączeniem krajów bałty
ckich do KBWE. (BLTAj

O ś w i a d c z e n i e
P R E Z Y D IU M  RADY NAJWYŻSZEJ i RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

M oaynają konsultacje 
rZ j oficjalnymi deiegaęja- 

]~2S« i  Rapihliki Litewskiej5 rfe rozpoczęcia rozmów 
i  aiepodległości Litwy.
6  koosułtacjach 1 rozmowach 
f f i g g i s  M  Żywotnie walne 
,-etoietóa zapewnienia ejgzy- 
jWłCJ1 psfatwa litewskiego, Jego 
Mtorycmych perspektyw.

■  wyniki pierwszej narady 
wakacyjnej 2 października 
2̂ 90 |  w Moskwie delegacji 
P^twowych Republiki Litews- 

J ZSRR pozwalają na wy- 
HfiagjjgB wniosku, że stosunki 
§£dry itronaml przeszły w 
sowa stadium. Daje to nadzieję, 
li niepodległa Republika Li
tewska wtoćtcc znowu stania 
K politycznie samodzielnym i 
zaprzyjaźnionym z e ' Związkiem 

państwem. Ale nie 
wsystUm to się podoba. Prze
ciwko Ispcbłice Litewskiej są 
■posobtenl ladzie i  poszczegól
ni H  jpupy popierane ze 

Radzieckiego, usihiją 
co* web*ć jedność ludzi Litwy 
ftanąc, fis rzekomo w Repub- 
Sg Litewskiej narusza się pra
sa mniejszości narodowych, a 
H  kh obrony konieczne jest 
Worzaoie autonomicznego ob- 
§§1 |  polskiego na terytorium 
kpabłiki Litewskiej, 

tworzenie polskiego obwodu 
«*nomicznego w Republice 
Newskiej nabiera coraz ostrzej- 
■ f#  charakteru z powodu 
a* Skrywanej- polityki eakala- 
cjt knnfliklów terytorialno-na- 
wtowych, którą uprawiają kon- 
• J ^ y ^ o e  siły Związku Ra- 
«"*ligo. Próbuje się wyko- 
ffljjPsl 1 przestępczą politykę 
■ątouwiką, wykorzystać krzy- 
««y.l trudności socjalno-eko- 
^K zne poanstała z okresów 
J2JJ“ ^«wifinia. nastroje psy- 

powodowane przez 
wywołuje się 

między Litwinami i 
**Hw i rfainl narodowymi 

Nowe kierownictwo li- 
S gjĘgf ograniczone z
'^ °* * J* * a d y  ekonomicznej 
y  •J**Wttywności odzledzlczo- 
,Ncte>« i ? a? nreJ gospodarce, 

oświadczało*
1 pędzle prowadziło 

wspólnych
w * 6w i «q « k ich  u.-

te** \5r * *  bodow ych, go- 
faHu J u -  ro“ “ r“ ć  ■monoml.;

*to«owa£ refonny, 
n  ,^*i0W umocnić gw ann.

w  tym c*- 
R m 1 £  U Komisja Poi- 
■  SggMPraw Ulwy Wacbo- 

g H8E  opracowała wnlcs-

ki uzasadniające dalekosiężny 
program rozwoju gospodarczego 
1 społecznego Litwy Wschodniej. 
Oprócz tego przygotowuje się 
program ustawy o  autonomii 
kulturalnej narodowoścL tio’ tej 
pracy wciągnięci zostali przed
stawiciele wspólnot narodo
wych Polaków, Rosjan, Białora- 

- slnćw i innych.
Nie popierając starań Rady 

.Najwyższej, i rządu Republiki 
Litewskiej zmierzających do po
zytywnego 1 niezwłocznego roz
wiązania kwestii wspólnot naro
dowych, konserwatywne koła 
Związku Radzieckiego, prze
de wszystkim KPZR, szcze
gólnie zachęcają ogłoszenie „pol
skiej Jednostki terytorialnej". 
Podżegawcze oświadczenie w 
prasie polskiej o  rzekomo stoso
wanym prześladowaniu Pola
ków —; gdy w ciągu ostatnich 
tylko dwóch lat na Litwie otwar
to. 34 nowe klasy szkół polskich, 
66 polskich grup w przedszko
lach, zaczęto transmitować .pro
gram telewizji warszawskiej i 
ukazało się kilka nowych perio
dyków polskich, całkowicie prze
czy rzeczywistości. Prezydium 
Rady Najwyższej 1 rząd republi
ki nie rozumieją, dlaczego ko
nieczne jest utworzenie tworu 
„narodowo-terytorialnego", Igno
rując interesy innych mlejszości 
narodowych zamieszkałych na 
,tym terytorium, ogłoszenie Jedy
nie przesłanek do zachowania 
tożsamości narodowej Poła- . 
ków usuwając groźbę ich asymi
lacji. Wzywa się w rejonie so- 
lecznickim i  części owo w re jo - . 
nie wileńskim, aby nie przestrze
gano ustaw Litwy, zachowano 
struktury „ustroju sowieckiego”, 
przegrodzić drogę do samodziel
ności politycznej całej Republi- • 
ki Litewskiej ratującej się z 
chaosu panującego w ZSRR.

Dezinformacja rozpowszech
niana zarówno u  nas, jak  też w 
sąsiednich i zachodnich pań
stwach ma jeden podstawowy 
cel: podżegając ,ludzi zerwać
zbliżające i ę  rozmowy Repub
liki Litewskiej 1 Związku Radzie
ckiego, pozostawić bez obalenia 
skutki agresji 19^0 r. 1 przeszko
dzić Litwie, Łotwie i Estonii 
wTÓdć do rodziny pełnopraw
nych państw Europy.

Prezydium Rady Najwyższej

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 4 października 1990 r.

1 rząd Republiki Litewskiej oś
wiadczają:

— miejscowi wykonawcy uni
tarnej polityki sowieckiej wy
korzystują trudności odziedziczo
ne we Wschodniej Litwie bynaj
mniej nie z powodu polityki Re
publiki Litewskiej przeciwko nie
podległości obecnej Republiki 
Litewskiej;

— trudności' gospodarczo-spo
łeczne mieszkańców Litwy 
Wschodniej to  szczególnie waż
ny problem państwa. Już 
się go rozstrzyga, w tej pracy 
uczestniczą siły wspólnot naro
dowych Litwy Wschodniej;

— Rada'Najwyższa Republiki 
Litewskiej 25 września 1990 r. 
zwróciła się do Komisji Praw 
Człowieka ONZ z  prośbą ó po
wołanie i skierowanie do Repu
bliki Litewskiej specjalnej ko
misji do udzielenia pomocy w 
Zbadaniu sytuacji zamieszka
łych tu  Rosjan, Polaków, Ży
dów, Białorusinów i innych 
mniejszości narodowych, przed
łożenie zaleceń;

— samorząd terenowy oraz 
ustawy Litwy zapewniające pra
wa narodowe i  człowieka wraz z 
opracowanymi przez nich i 
pełnieniami w sprawie 
urzeczywistnienia, stwarzają dob
re przestanki, aby w  tych trud
nych czasach rozwiązać nagro
madzone problemy bez czyjej
kolwiek ingerencjj;

— Republika Litewska nie ży l 
pzy nikomu złego, broni 
ona i  będzie broniła swo
jej jedności ' pohtyczno-tery- 
torialnej, nie wyrzeknie się drę- 
gl do niepodległości; .

— odpowiedzialność za plano
waną na 6 października br. w 
Ejszyszkach bezprawną 1 bez
sensowną destabilizację -sytuacji 
politycznej w  Republice Litew
skiej spada na wyrazicieli róż
nych skrajnych opinii, podżega
czy do nienawiści na Litwie I 
szczególnie • na konserwatyw
ne koła polityczne Związku 
Radzieckiego. Celem tych os
tatnich jest podważenie być 
może po raz pierwszy w historii 
tęk pozytywnie układających
się stosunków Litwy z Polską —I 
też wyraźnie to widać. Nie
dopuśćmy, aby zaściankowy

• prowlncjonalizm 1 zła wola zasz
kodziły wspólnej naszej Litwie i 
nowym europejskim stosunkom 
międzypaństwowym.

Premier 
Republiki 
Litewskiej 

K. PRUNSK1ENE

A P E L
„OKRĄGŁEGO STO ŁU " " ,

PART*I POLITYCZNYCH, ORGANIZACJI 
i RUCHÓW POLITYCZNYCH 

S SPOŁECZNYCH LiTWYl f  ■  .
o godz. | |  w EJ- mię Wileńszczyzny. 

'H jfc jg^^^ooŁ riusze KPZR, Wzywamy obywateli Litwy o
|  poróżnienia mle- przybycie na wiec protestacyjny,

organizują nie- który się odbędzie o  godzinie
dzenlę, na któ- 1 1  przed Domem Kultury w BJ-***** ogłosić autono- szyszkach.

W parlamencie Republiki
DffiATY NIEŁATWE, ALE 

ATMOSFERA NIE BYŁA 
CIĘŻKA

W  taki sposób scharakteryzo
wał wczoraj przewodniczący Ra
dy Najwyższej Republiki Litew
skiej W . Landsbergls konsulta
cyjne spotkanie w Moskwie 
państwowych delegacji Repub
liki Litewskiej 1 Związku Ra
dzieckiego. Dodał, że atmosfera 
była rzeczowa, przychylna, iż 
delegacja Republiki Litewskiej 
nie była tam w roli prószących. 
Przypomniał on o psychologicz
nej wojnie nerwów, politycz
nej i ekonomicznej blokadzie, 
słowem, o tych wszystkich 
trudnościach, z jakimi się zetk
nęła Republika Litewska Tanim 
doszło do dialogu. W. Landsber- 
gis wysoko ocenił wspólny, ko
munikat, który został podpisany 
podczas spotkania.

Z kolei premier Republiki 
Litewskiej K. Piunsklene zasta
nowiła się nad konkretnymi eko
nomicznymi kwestiami, które by
ły poruszone w toku roanów z 
Moskwą.

CZY STOSOWAĆ 
k a r ę  Śm ie r c i?

Ten problem, który od wieków 
rozwiązuje społeczeństwo, wyło
nił się wczoraj podczas omawia
nia projektu Ustawy RL „O zmia
nach 1 uzupełnieniach Kodeksu 
Karnego Republiki Litewskiej". 
Społeczeństwo staje się bardziej 
okrutne. Wyeliminowanie kary 
śmierci za szczególnie ciężkie 
przestępstwa, jak  zdrada Ojczy
zny, zabójstwo zachęciłoby do 
takich złych czynów. To argu
menty jednego z .autorów powy
żej wymienionego projektu do
kumentu J. Prapiestisa. Nie pań
stwo daje człowiekowi życie, 
więc nie ma ono prawa pozba
wiać go tego. W  naszym demo
kratycznym społeczeństwie, kie
rującym sl^ ideami humanizmu, 
należy zrezygnować ze stosowa
nia kary śmierci. To kontrargu
menty N. Ożelyte.

Jakie wyjście? - -  więzienie 
dożywotne. Stwierdzono, że 
dotąd nawet bardzo niebezpiecz
nych , recydywistów nie mieliś
my na Litwie gdzie więzić. Od
bywali oni karę poza granica
mi Litwy. Teraz więc musieli- ■ 
byśmy prosić sąsiednie państwo,' 
aby odpłatnie utrzymywało na
szych przestępców, skazanych na

spędzenie całego żyda w więzi e- 
nlu.

— Mimo, że w duszy jestem 
przeciwko kary śmierci, to po
wyższe okoliczności zmuszają 
mnie głosować za pozostawie
niem w kodeksie karnym tej 
kary — mówił W . Landsbergls.

Wielu deputowanych ostrzega
ło przed możliwymi skutkami 
zlikwidowania tego rodzaju kary 
w warunkach, gdy nasze pań
stwo nie ma strzeżonych granic. 
Przestrzegano, iż wówczas zjadą 
się tutaj przestępcy z dalekiej 
Czukotkii z Magadanu itd. Lo
gika prosta: gdzie taniej — tam 
1 pojadą — uogólnił J . Prapie- 
stłs.

Pó głosowaniu postanowiono 
w kodeksie karnym pozostawić 
karę śmierci, która może być 
złagodzona dożywotnym więzie
niem

Zaznaczę, że omawiane wczo
raj poprawki do kodeksu karne
go dotyczyły działalności anty- 

, państwowej. Zaś najgorętsze 
dyskusje wywołął artykuł nr 62 
— zdrada Ojczyzny. Przewiduje 
on 10—15 lat więzienia z kon
fiskatą mienia lub karę śmierci 
z konfiskatą mienia za świado
my udział obywatela Republiki 
Litewskiej -w działalności obcego 
państwa czy organizacji zagrani
cznej, zmierzającej do narusze
nia suwerenności Republiki Li
tewskiej, jej terytorium, mocy 
obronnej czy przewrotu kon
stytucyjnie zatwierdzonej wła
dzy państwowej.

M. Laurinkus zaproponował 
teraz, na początkowym etapie 
ugruntowania państwowości nie 
stosować kary śmierci za powy
żej wymienione przestępstwa. 
Jednak jego propozycja nie 
zyskała poparcia większości de
putowanych.
. Oprócz powyżej zasygnalizo
wanego dokumentu wniesiono 
zmiany do Kodeksu Postępowa
nia Karnego RL, podjęto kilka 
uchwał, dotyczących m. In. za
chęty materialnej, odpowiedzial
ności dyscyplinarnej, umundu
rowania pracowników prokura
tury.

Wczoraj wysłuchano wnios
ków Komiąji Państwowej ds. 
Litwy Wschodniej, z którymi za
poznał Jej przewodniczący, wi
cepremier Republiki, Litewskiej 
R. Ozolas. Postanowiono opub
likować Je w prasie.

Jadwiga BIELAWSKA

Posiedzenie rządu
4 października odbyto się po

siedzenie rządu Litwy, które pro
wadziła premier Kazimiera Prun- 
sklene. Wysłuchano irtforpiacjl 
ministra Rolnictwa Wytautaaa 
Knaszysa o , przygotowywanym 
przez ministerstwo dla rządu
p r o ś c ie  utbw tly o  prIydz,alo 
3 1 f j j f a u t w  ziemi rolnikom 
n* podstawie uchwały powziętej 
pr-M* Rade N«)wytK,, ,  
o sp rac ie  plonów l akuplć „r- 
tykułów rolnych.

Omówiono, jak ministerstwa 
1 departamenty wykonują zale
cenie rządu związane z ochroną 
rynku republiki. Wydano zale
cenia ministerstwom, aby. przy
gotowały projekty w sprawie 
zagadnień przewidzianych w kon- 

. sultacjach o rozmowach między 
Republiką Litewską 1 ZSRR: w 
sprawie emerytur dla uczestni
ków Wielkiej Wojny Narodo
wej zamieszkałych na Litwie, w 
sprawie dwustronnych stosunków

handlowych I ekonomicznych w 
roku 1991.

Rząd postanowił, że dla roz
strzygnięcia kwestii reprywaty
zacji mienia państwowego celo
we Jest utworzenie odpowiedniej 
Instytucji przy rządzie Republiki 
Litewskiej.

Rząd postanowił zwolnić Tal- 
waldasa Ikwlldasa ze stanowiska 
zastępcy ministra Rolnictwa Re
publiki Litewskie) — dyrektora 
departamentu rolnego Jako nie 
odpowiadającego wymaganiom 
tego stanowiska.

Służba Informacyjna rządu
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■  Najwyższej Republiki 
ej powołana została Pi 

■|wowa Komisja do spraw U f
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spraw
Wschodnie
p r malh

elei było
 I problJ  __

ruszonych w dok umentach'  samo 
rządów Litwy Wschodniej I 
przedstawienie własnych wuio- 
*ków Radzie Najwyższej.

Zasadniczym postulatom za- 
W8? i rm W dokumentach samo
rządów rejonów solecznlckiego 
1 wulenskiego było utworzenie 
w Ulwie Wschodniej „Polskich 
rejonów narodowościowych", a 
na drugim etapie „polskiej naro
dowej formacji terytorialnej o 
nieokreślonym jeszcze statusie.

Do umotywowania konieczno
ści takiej „narodowej" formacji 
terytorialnej uciekano się do 
następujących argumentów:

1 . Stanowiłoby to  gwarancję 
zachowania tożsamości narodo
wej Polaków, usunięcie groźby 
asymilacji, rozwijanie kultury;

2. Jest to  jedyna perspektywa 
rozwoju gospodarczo-społeczne- 
go; dostrzega się możliwości 
usunięcia dyskryminacji społecz-

jako u 
¥ Utwy eh ale

■  Qej.
Prócz tych najważniejszy cli

wysuwane są również inne pos
tulaty, podejmowano uchwały, 
próbując ograniczyć Jurysdykcję 
Republiki Litewskiej i stworzyć 
warunki do ugruntowania wy. 
łączności terytorialnej Litwy 
Wschodniej:

1 . Ustawowo ugruntować język 
polski jako drugi język oficjal
ny obok litewskiego i rosyjskie
go jako języka obcowania mię- 
dzynarodowościowego; odroczyć 
termin realizacji ustawy o języ
ku państwowym.

2. Nie dopuścić do realizacji 
jakichkolwiek podziałów admi
nistracyjnych bez zgody miesz
kańców rejonów Utwy Wscho
dniej.

3. Przygotowywać specjalistów 
wszystkich dziedzin również w 
języku polskim, utworzyć wyż
szą szkołę polską.

4. Podejmując decyzję o odro
dzeniu Państwa Litewskiego ogło
sić osobne referenda w  tych re
jonach, które wróciły do Utwy 
po 1939 roku (faktycznie kwe
stionuje się integralność obecne
go terytorium Utwy).

5. Ograniczać migrację, wpro
wadzając opłaty za zatrudnienie 
lub zamieszkanie w tych rejo
nach.

6. W  rejonie solecznickim 1 
częściowo wileńskim przestrze
gać . ustaw ZSRR, zachować 
struktury „ustroju radzieckiego".

Republika Utewska dążąc óo 
odnowienia uznania międzyna
rodowego i niepodległości poli
tycznej od ZSRR, powinna ode
przeć jego nacisk polityczny i 
gospodarczy bez istotniejszej 
pomocy demokratycznych państw 
Zachodu.

Do Jednej z  grup środków, 
jakie stosuje ZSRR dla udarem
nienia niepodległości Utw> 
jest zgłaszanie pretensji tery
torialnych, podkreślając, że 
wraz z uznaniem niepodległości 
Litwy zostaną od Utwy odcięte 
niektóre terytoria (Kraj Kłajpe- 
dzki i Wileńszczyzna). Ponieważ 
rządzące warstwy polityczne 
ZSRR nie mają wystarczająco 
uzasadnionych argumentów pra
wnych do poparcia takich pre
tensji, to dążą do politycznego 
wykorzystania specyfiki części 
wschodniej Utwy, aby Jak naj
bardziej zdezintegrować ją  od 
pozostałej U twy i w ten  sposób:

— utrudniać funkcjonowanie 
odradzanego państwa;

— wytworzyć długotrwałe źró
dło napięcia młędzynarodowoś- 
ciowego, wymagające stabilizu
jącego wpływu Kremla.

W tedy ŁUwa nie powinna dać 
dodatkowych argumentów Związ
kowi Radzieckiemu do kwestio
nowania suwerenności Litwy nad 
jakąkolwiek częścią jej teryto
rium /jako  że ona sama je  w 
jakiś sposób wyodrębnia. Mo
głoby to nasunąć wątpliwości co 
do Integralności Republiki U* 
tewsklcj również wśród państw 
zachodnich, oddaliłoby wznowie
nie uznania odrodzonej niepodle
głości.

Powstanie „polskiej narodo
wej” formacji terytorialnej na 
centralnych pod względem poli
tycznym ziemiach Utwy, gdy nie

. negowanie samego pań
stwa litewskiego.

Tworzenie „polskiej autonomii 
terytorialnej**, gdy obok lstniele 
państwo polskie, w przyszłości 
może stworzyć warunki do Jego 
pretendowania do tych teryto
riów zwłaszcza, że Polaka do
tychczas nie potępiła oficjalnie 
agresji Żeligowskiego i doko
nanej po tym aneksji części Ut
wy lub w innej formie zrezygno
wała z  roszczeń do tych ziem. 
£anim Polska nie uzna Republiki 
Litewskiej (i ję j terytorium) ist
nieje niebezpieczeństwo, że w 
istniejących stosunkach Polska

ZSRR mogą być nie uwzględ
nione prawa i interesy Litwy.

Ważną rolę w tworzeniu for
macji - „narodowo-terytorialnych 
na Litwie odgrywa KPL (KPZR), 
której członkowie stanowią ab
solutną większość w radach re- 
jonów solecznicklego i wileńskie
go oraz zajmują większość kie
rowniczych stanowisk w rejo
nach Utwy Wschodniej 1 ma 
wielu swych pracowników etato
wych. Związek Polaków na U l
wie (ZPL), którego wpływ w re
jonach jest mniejszy, również 
popiera utworzenie „polskiej na- 

- rodowej" formacji terytorialnej. 
W swych dokumentach ZPL wy
raża lojalność wobec Republiki 
Litewskiej, jednakże w tej orga
nizacji, zwłaszcza w rejonie wi
leńskim, duży wpływ mają rów
nież członkowie KPL (KPZR)

IDEA UTWORZENIA „POL
SKIEGO OBWODU AUTONOMI
CZNEGO" POD WZGLĘDEM 
SKŁADU NARODOWOŚCIOWE
GO MIESZKAŃCÓW, zdaniem 
twórców polskiego obwodu auto
nomicznego „...jest jedynym spo
sobem, który pomoże zaspokoić 
potrzeby (Polaków) i wyrównać 
krzywdy — utworzyć w  grani
cach zwartego zamieszkania Po
laków samorządową jednostkę 
administracyjno - terytorialną o 
własnym statusie". (Tu i dalej w 
tekście cytuje się dokumenty „n  
Zjazdu deputowanych do rad te
renowych Wileńszczyzny", opu
blikowane w „Przykazaniach Le
nina" 15.06.1990). W edług ich 
propozycji do obwodu powinny 
wejść rejony wileński i soleczni- 
cki oraz niektóre gminy rejo
nów trockiego, święciańskiego i 
szyrwincklego, „gdzie zwarcie 
mieszkają Polacy".

W  projekcie utworzenia „ob
wodu polskiego" ważną roję 
przeznacza się pojęciu „zwar
tości". Gdyby oprzeć się na 
przesłance, że do gmin lub 
miast zwarcie zamieszkałych
przez Polaków należą te, gdzie 
Polacy stanowią większość (tj.
50 proc. -f- 1), to  okazałoby się, 
że według danych spisu ludnoś
ci 1989 r. do „obw odu" nie mo
głyby wejść ani Landwarów
(gdzie Polacy stanowią 27,2 
proc), ani Grigiszkl (23,6 proc.) 
i nawet Podbrodzie (44,9 proc.), 
nie mówiąc już o Wilnie, gdzie 
Polacy stanowią 19 proc. Do
obwodu mogłyby pretendować 
gmina jauniuńska w rejonie szyr- 
wlnckim, gminy kariociska, po- 
łukniańska, starotrocka i trocka 
w  rejonie trockim, wszystkie 
gminy i miasteczka rejonu sole- 
cznlckiego. Jednocześnie cały 
rej!on wileński nie mógłby tam 
trafić, gdyż w czterech gminach 
(W eka Trocka, juodsziliajska, 
wojdacka I rudom Ińska) Polacy 
nie stanowią większośd. A te 
gminy zamieszkuje prawie czwar
ta część i(24,5 proc.) mieszkań
ców rejonu.

Utworzony według tej zasady 
„polski obwód autonomiczny” 
nie stanowiłby jednolitego ma
sywu terytorialnego 1 miałby 
wiele „dziur". Największą „dziu
rą" byłoby Wilno. W  ten spo
sób, wysuwane przez autonomi- 
stów idea „wileńskiej jednostki 
terytorialnejM traci sens. W  tak 
utworzonym „obwodzie" byłoby 
prawie 130 tysięcy mieszkań
ców, a Polacy stanowiliby 72.2 
proc. (92.196). Jednakże najcie
kawsze jest to, że w tym „ob
wodzie" mieszkałoby tylko 36,1 
proc. wszystkich Polaków na 
Litwie. Bardzo więc wątpliwe 
staje się twierdzenie, że tylko

 f aj wT7 ;— ; « ,ob>Llć potrzeby narodowe 
społeczności polskiej.

Jetell jednak wyobrazillln*. 
“ Z, sobie wskrzeszoną „Ziemie
W U -W k,*  -  b « 7 < t t U“  T 1
W ilnem , to  w ty m  prcypadku „  
..polskim obwodzie narodowym" 
mieszkałoby 64 proc. Polaków 
u tw y  ale stanowiliby oni tyl, 

29 proc., a Litwini — 43 k 
proc. mieszkańców „obwodu".

Należy skonstatować, te  próba 
uzasadnienia Idei „polskiego ob
wodu autonomicznego" argu
mentem dotyczącym składu na 
rodowoiciowego mieszkańców 
jest niewystarczająca.

PROBLEMATYKA 1 MIGRA
CJA „MIEJSCOWYCH" MIESZ
KAŃCÓW. Twierdzenie, W y 
brani w  rejonach Utwy Wscho
dniej deputowani-Polacy wyra
żaj* interesy „miejscowych"
mieszkańców, jest słuszne tylko 
częściowo. Dosyć znąrm ą cześć 
mieszkańców Utwy Wschod
niej przybyła z ZSRR: np

, P' T  p y ty ty c h  wisoy r. do rejonu wileńskie
go pochodziła z ZSRR. (Dane
uzyskano w Departamencie Sta
tystyki Republiki Utewskłej). 
Większość ich uważa się za 
Polaków. Opierając się na ba
daniach socjologicznych, które 
w  latach 1989-1990 przepro
wadził Instytut Filozofii, Socjo
logii i Prawa Utewskiej AN w 
rejonach soiecznlckim, wileń
skim 1 święciańskim, można 
twierdzić, że blisko 1/3  obec- 1 
nych mieszkańców tych rejo
nów nie urodziła 's ię  w  tych 
rejonach i większość ich przy
była z Białorusi (np. w rejonie 
solecznickim 53 proc. wszy
stkich przybyszów urodziło się 
na Białorusi). Wielu kierowni
ków 1 deputowanych w rejo
nach również należy do przyby
szów.

Ogólny poziom intensywności 
migracji w rejonach Utwy 
Wschodniej prawie nie różni się 
od średniej republikańskiej, jed
nakże ma całkiem inną struktu
rę: w latach 1985—1989 pozyty
wne saldo migracji w tych re
jonach z ZSRR jest trzykrotnie 
większe od ogólnego republikań
skiego. Ta wielkość migracji z 
ZSRR jest podobna do tej, jaką 
notuje się w  miastach republiki, 
jednakże w rejonach Utwy 
Wschodniej dominują wychodź
cy z Białorusi.

łalność 
szczę gorzej, 

Obsei

y ch  R p  
nmepoputaray, 10 d a ,. 
"Jedności" się je

- ^ r r r - T — życzliwość
W -

ność wobec
liki Litewskiej,

znaczną lojal- 
odradzanej Repub-

W orientacji na 
wśród mieszkańców 
dominują

wartości 
wyraźnie

 I motywy nie pOlitycŁ-
ne, a materialne, ekonomiczne.

utworzeniu autonomii, jako 
znaczącej dla respondenta w 
sondażu przeprowadzonym w 
1989 r. "wśród mieszkańców So- 
lecznlk, odpowiedziała tylko 
para ankietowanych, a w an
kiecie przeprowadzonej w 1990 
rc^ .  Y reJ°n*cil święciańskim 1 
wileńskim (Niemenczyn l Mej- 
szągoia) na pytanie — „czy ak
ceptujecie proklamowanie auto
nomii), twierdząco odpowiedziało 
tylko około 40 proc. responden
tów narodowości polskiej. I 
dzieje się tak mimo okolicznoś
ci, że prowadzono (i dalej się 
prowadzi) wielką propagandę, że 
tylko utworzenie autonomii roz
strzygnie wszystkie problemy 
mieszkańców Litwy Południowo- 
Wschodniej.

ODRODZENIE POLITYCZNE 
I NARODOWE UTWY ożywia . 
pamięć historyczną jej społe
czeństwa, rozumienie wartości 
godności narodowej. Odrodzenie 
samoświadomości polskiej na 
Utwie jest szczególne nie tyl
ko przez to, że zarazem wskrze
sza się również świadomość po
lityczną, pozostałą po rządach 
Polski w latach 1920—1939 w 
Utwie Wschodniej, ale również 
przez to, że mniejszość narodo
wa Polaków na Utwie różni się 
od innych grup narodowych 
Utwy, gdyż:

— jest przeważnie pochodze
nia miejscowego 1 ma wiele 
wspólnych cech etnicznych oraz 
kulturalnych z Litwinami;

— je j samoświadomość naro
dowa w  większej części dopie
ro Jeszcze się kształtuje z tra
dycyjnej świadomości wyznanio
wej, według której katolicyzm 
utożsamia się z  polskością;

— duża część uważających się 
za Polaków nie włada językiem 
polskim, w rodzinie rozmawia 
narzeczem białoruskim 1 dlatego 
w latach władzy radzieckiej ule
gała szybkiej rusyfifcacjL
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limą osobliwością migracji w 
Utwie Wschodniej jest to, że 
występują znaczne straty mie
szkańców z przyczyny migracji 
(z wyjątkiem rejonu trockiego). 
Średnio te  straty są wyższe od 
przeciętnej strat rejonów . repub
liki w rejonie wileńskim — 15 
razy, w  rejonie solecznickim — 
8 razy, a w rejonie święciań
skim — 3,5 razy. W  ciągu 17 lat 
(1973—1989) rejon wileński z p o 
wodu migracji utracił 5.614 
osób które, praktycznie wszy
stkie, przeniosły się do Wilna 
(np. w  roku ]989 saldo migracji 
rejonu wileńskiego z miastem 
wynosiło jg? 1125, z ZSRR — 
+264, ogółem zaś rejon w ciągu 
tych lat z powodu migracji stra
cił 757 osób.

Zatem uchwała, jaką 26 łip- 
ca 1990 r. powzięła Wileńska 
Rada Rejonowa, aby pobierać 
opłaty za zatrudnienie lub za
meldowanie, jest nie tylko bez
prawna, ale również całkowi
cie niezrozumiała. Podjęto ją 
zmierzając do celów wyraźnie 
politycznych, nie zaś ekonomi
cznych. Niesłuszna Jest również 
konstatacja w tej uchwale, że 
„znacznie wzrósł mechaniczny 
przyrost mieszkańców w rejo
nie wileńskim": w ciągu pierw
szych ośmiu miesięcy 1990 r. 
rejon wileński opuściło 749 osób 
(bez dzieci), czyli więcej niż 
przybyło.

OSOBLIWOŚCI POLITYCZNEJ 
ŚWIADOMOŚCI. Badania socjo
logiczne przeprowadzone w la
tach 1989—1990 w rejonach 
Litwy Wschodniej pozwalają 
wyciągnąć wniosek, że świado
mość polityczną mieszkańców 
tego rejonu cechuje bierność 
(badania przeprowadzone przez 
IPSP AN Litwy).
• Mimo, że Sajudis wśród ludzi

W  latach władzy radzieckiej 
mieszkańcy o orientacji polskiej 
na Utwie mogli lepiej niż gdzie 
indziej zachować i rozwijać swą 
tożsamość. Warunki te w okre
sie odrodzenia i szczególnie po 
przywróceniu niepodległości 
Utwy znacznie się poprawiły; w 
Utwie Wsćhodniej otwarto jesz
cze 34 polskie klasy w szkołach, 
66 polskich grup w przedszko
lach, m arznie rozszerzył się 
ruch kulturalny Polaków; prócz 
wydawanych poprzednio zaczę
ły się ukazywać nowe pisma w 
języku polskim. rozpoczęto 
transmisję programu Telewb$i 
Polskiej itd, Perspektywy rocwo- 
ju  kultury polskiej są pomyś
lne również z racji sąsiedztwa 
Polski oraz rozszerzania z  nią 
więzi kulturalnych 1 gospodar
czych. Po drugie, obecnie obser
wuje się jednostronne ukierun
kowanie mniejszości polskiej
*w dziedzinie kultury I oświaty 
ku Polsce, a  nie ku tradycyjnej 
polskiej kulturze Utwy.

Dla zapewnienia i rozwijania 
samowyrażenia kulturalnego 
Polaków autonomia nie jest po
trzebna. Próby zaś jej zalegalizo
wania w niektórych rejonach
przekraczają kompetencje samo
rządów i naruszają interesy in
nych społeczności narodowych. 
Problemy narodowościowe Lit
wy Wschodniej nie są tylko 
problemami Polaków, rozwój
kultury jest aktualny równie*
dla Innych społeczności narodo
wych, których samoświadomość 
z przyczyn historycznych nie 
jest ukształtowana, (np. Gudów 
i mówiących w Ich narzeczu). W 
tym regionie warunki do utwo
rzenia ich wspólnoty kulturalnej 
są znacznie trudniejsze. Autono
mia terytorialna nie pomogłaby 
w pokonaniu pewnego kacofa
nia kultury 1 oświaty w Litwie 
Wschodniej, gdyż tylko pogłę
biłaby Istniejącą Już teraz teo-

finansowych i  g i  
Tego zaś autoooatfali 
w żaden sposób nie I S
»y 1 nie odpowiadaHb»3 
w «ym  Interesom 
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J€*yka państwowago( BraSnl 
miny l tak uxeba p tjS B g H  
wielu miejsęaęn. “
, G O ŚK O **,!
I SPOŁECZNA. ObI J ^ I  
sppłeczną 1 gospodaro, i 2 |  
Wschodniej wan m ^ r m i  
ko długotrwałe okoiksufa H  
toryczne, ale przyczyń |  T l  
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wnego scentrahzow«a«oHi 
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obecnie rzeczywiście-telS
różnice między sytuacją j8 |  1  
da rerą  rejonów Utwy I 
dniej a średnim poziooam jm»? 
blikL Jednakże prsldjfconil 
wcześniej metoda 
może być podstawą M B P I |  
nowej strategii rozwo^ ̂ |n M  
dar czego. Zaistniała ns B  9  f  
stemu nakazowego rtfnnw I 
do oskarżenia tych, toórpf l*» 1 
żyją, że mają takt ststoi tae l 
tem gorzej żyjących, B H H  
stana do oełów politya 
przyczynia się do rotyj|ty—i' 
tych problemów. Prócz B a  
zwłaszcza rejon wiieńikt 
bardzo zintegrowany z H 5  
darką Wilna j sytuację 
miczno-socjałną tego igK 
trudno ocenić ,  oddzielnie m 
Wilna i porównywać InMM 
rejonami Utwy.

W  cejonach Utwy W«łeAw! 
dominuje produlreja 
najwyraźniej obserwuje 
rejonach wileńskim i 
ckim. Mieszkańcy 
cznlckiego stanowią 14 K  
rejonu wileńskiego:-*! a  P* 
mieszkańców repubłtti 
gdy wytwarzana w tyd | |  
nach produkcja prrwny**’ 
wynosi odpowiedni*-ą B  | i  
proc. całej produkcji 
wej republiki.

Zacofanie gospodai&ft R  
nów solec znjckłe^o, 
skiego I wileńskiegonSS 
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^chodniej
w^cy tych rejonów nabywaliJ 
jporo artykułów spożywczych i 

|  wjeik4 część towarów przemys- 
|  ^wych* zwłaszcza ubrań, obu-J 
3 Hffl dzianiny, galanterii w sk le j 

pad* ztollcy. Wymienione okol 
i jjęzności 1 poważny brak po-1 

wierzchni handlowej, zwłaszcza 
1 rejonach wileńskim i aolecz- 

! nłckirn, wpłynęły na nie dające 
1 gę porównać ze brednią (undu-J 
1 u£>*f towarów i sprzedażą to

warów wskaźniki w sieci.

Część mieszkańców rejonu 
wileńskiego, solecznickiego 
trockiego zatrudnionych 
prwdsiębiorstwach stolicy H I  
raz tez otrzymuje towary przy* 
dsislane w miejscu pracy. Dla-I 
| | p  artykułów spożywczych ii 
innych towarów w rejonie so- 
lacsnkkim na 1 mieszkańca 
sprzedaj* się jeszcze mniej niż 
w itoci Litewskiego Związku I 
Spożywców, a w rejonie wileń-l 
fjtim odpowiednio mniej towa-| 
i^w przemysłowych, niż w ana
logicznym rejonie kowieńskim] 
jtośnica ta wcale się nie zmnlejl
B

W rejonach trockim 1 świę-l 
daśskim na 1  mieszkańca o- 
becnie sprzedaje się towarów] 
jo l więcej niż przeciętnie 
sieci

Inne wyniki ekonomiczno-1 
finansowe działalności handlo-1 
wo-gospodarczej rejonowych] 
związków spożywczych są zb lid  
Sonę do średnich wyników ana
logicznej działalności sieci Li-1 
tewskiego Związku Spożywców.!

W szybszym tempie niż prze-J 
aętnie w sieci rozszerza się bazę 
materialno-techniczną handlu, ży
wienia i innych dziedzin działal
ności w rejonach strefy wileń-l 
stóej. W tym celu sieć LitewJ 
skiego Związku Spożywców] 
udziela wymienionym rejonom 
wielkiej pomocy finansowej (w 
latach 1986—1969 4,6 min rb.J 
W wyniku tego w ciągu 4 la l  
powierzchnie handlowe sklepów 
w rejonie solecznickim wzrosły 
o 653 m* czyli o 10,8 proc. w 
trockim — 1098 m-, czyli o 1 1,21 
Fpc., w świędańskim — 10661 
ar, czyli o 16,4 proc. (przecię- 
tnie w sied Litewskiego Związ
ku Spożywców o 10,7 proc.), ale 
obliczając na 1000 mieszkańców 
obecnie jest jeszcze mniejsze niż 
|§ | | | |w a  w sieci: w rejonie
•olecznickim — o  13 ma, tro
cki® — 9,3 mł, wileńskim —J 
62,8 m*, a w święciańskim o  31,■
P  przekracza średnią w sied. ł  

Najaktualniejszym problemem 
"“ dlu jest brak powierzchni j 
aaadlowej w rejonie wileńskim.

Przydziały materiałów budo- 
" ^ '/ c h  w republice na indywil 
dua,oe 1 spółdzielcze budowni
ctwo domów jednomieszkanio-J 
*7 ch w latach 1986—1989 były 
£fto*kowe dla wszystkich rejo-1 
77w‘ «|*dn*kże, gdy przeciętnie 

republice fundusze te wykorzy-l
I  1  i j j y i i l  w rejonie
fi -L • • ““  56 proc., świę-

*  i™ ~~ 79 proc i trockimi

r
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..Solczanka" z 
wizytą w Polsce

H  Chociaż nowy rok szkolny 
jest już w pełni, chciałabym 
jeszcze powrócić do waka 
nych pięknych wspomnień.

I W  sierpniu br. na zaproszenie 
zespołu „Canzonetta* z Dobrego 
Miasta „Solczanka" odbyła pod- 

jróż koncertową do RP. To była 
Już druga nasza wizyta w Pol 
sce. W  ub. roku zwiedziliśmy Ol
sztyn, Dobre Miasto, Warszawę, 
Gdańsk, Sopot, Pierwszą tegoro
czną naszą wspólną imprezą na 
Ziemi Olsztyńskiej była zbiórka 
harcerska, którą zagaił pan Wła
dysław Korkuć. Potem wystąpi' 
liżmy w szkole dobromiejskiej 
Filharmonii w Olsztynie. Bral i i  
my udział we Mszy św w Ka
tedrze olsztyńskiej 1 kolegiacie 
w Dobrym Mieście, gdzie mleliś 
my zaszczyt spotkać się z ks. 
biskupem Plszczem. Zostaliśmy 
również zaproszeni na naetępny 
przyjazd do Dobrego Miasta w 
przyszłym roku, by powitać Jana 
Pawła II.

Ogromne wrażenie wywarło K  
nas uczestnictwo w Olsztynie we 

.•Mszy św. w  rocznicę „cudu nad 
Wisłą", W  czasie tej uroczył 
stości na przemian „Canzonetta", 
chór wojskowy 1 „Solczanka 
śpiewały pieśni religijne, patrio
tyczne i wojskowe. Ponadto go 
spcdarze umożliwili nam zwie 
dzenie zamku w  Malborku. W 
Sali Rycerskiej z  bardzo rzadko 
spotykaną akustyką zaśpiewaliś
my „Rotę".

A potem Klasztor Jasnogórski, 
cudownym obrazem Matki Bo

skiej. Nie sposób opisać wzru
szeń, jakich tam doznaliśmy.

Ostatnim akordem koncerto
wym był udział we Mszy św. 
w Kościele M. B. Nieustającej 
Pomocy w Krakowie. Opiekowali 
się tu  nami parafianie i ks. pro
boszcz Michał Reinke z Klaszto
ru oo. Redemptorystów. Przeży
liśmy niezapomniane chwile 
wspólnej modlitwy i śpiewu.

Potem był WaweL Odwiedziliś
my krypty najsławniejszych mę
żów narodu polskiego.

Za pośrednictwem „Kuriera 
Wileńskiego" cały zespół serde
cznie dziękuje wszystkim, któ
rzy się przyczynili, by ten wy
jazd się odbył.

Elwira JUCHNIEWICZ, 
choreograf i akompaniator 

„Solczanki" 
Soleczniki
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film ow ej
Moskiewskie wydawnictwo 

„iskusstwo" przygotowało do 
druku książkę Krzysztofa Zanus
siego „Pogadanki o filmie ama
torskim".

Autor — jeden z najwybit
niejszych reżyserów kina świa
towego — zanim został zawodo
wym filmowcem uzyskał wielki 
rozgłos w Polsce Jako filmo
wiec-amator. Edycja składająca 
się z  dwóch części: „Pogadanki 
o filmie amatorskim" 1 „Montaż 
filmu amatorskiego", jest swe
go rodzaju abecadłem twórczoś- 
■i filmowej.

Bogato ilustrowana książka, 
przeznaczona dla najszerszego 
grona filmowców*amatorów, zo
stanie wydana w nakładzie 50 
tys. egz.

T. ANDRIEJEWA

|Kronikal W i l e ń s k i e  ś l a d y  na d r o g a c h  c i e r p ie ń  

Górnik ze specłagru
Wojna chyliła się ku końco

wi, toteż życzenia, które składa
li sobie w wigilią 1944 r. Do- 
molewscy, przebywając wów
czas u znajomych w Łubowie 
koło Wilna, ściśle wiązały się 
z  szybkim jej finałem. Zbliżała 
się noc. Marian zostawił matkę 
wraz z siostrami 1 z  Jasiem 
Wiśniewskim (magazynierem 
sowchozu „Lubow") poszli spać 
do pałacu, który nie był Już 
własnością dziedzica Jana Rafa
ła Sliżenla, lecz ludu. Tak zde
cydowała władza radziecka. 
Wiśniewski tam właśnie zamie
szkiwał. Domolewskl zabrał ze 
sobą długi kożuch ojca. Był po 
nkm pamiątką. Niemcy rozstrze
lali go za udział w partyzantce.

Następnego dnia, kiedy we 
dwójkę wybierali się na świą
teczne śniadanie, spostrzegli, że 
przy drzwiach pałacu stoją so
wieccy żołnierze z automatami. 
Domolewakiego i Wiśniewskie
go zaprowadzono na posterunek, 
ale po paru minutach okazało 
się, że nie są tam sami. Z wios
ki spędzono około 30 młodych 
mężczyzn. Wszystkich następ
nie pognano do majątku Rzesza 
i wypędzono do dużej sali. Ko
man dl r obławy meldował na
czelnikowi, że wszystkich zła
pał w lesie... Kazano im uklęk
nąć i czekać na przyjście to
warzysza komisarza. Siemio
nów, pełniący tę "funkcję, po 
kilku minutach wtoczył się do 
sali: był kompletnie pijany, 7*- 
taczał się, z trudem utrzymując 
równowagę. Złowrogo patrzył 
na zgromadzonych. Z tłumu 
szybko wyłuskał Domolewskie- 
go. Był jedynym w grupie no
szącym okulary.

Tońka bieri awtomat i eto- 
wo bladła pierwogo ubiej. Eto 
giermaniec! — orzekł wskazu
jąc Mariana.

Żołnierz posłuchał rozkazu 
przełożonego, wskazał kolegę.

aby pomógł wyprowadzić ska
zańca. Szli przez ogród w kie
runku znajdującej się kilkaset 
metrów od posterunku stodoły. 
Więzień w myślach robił ra
chunek sumienia. Zal mu było 
umierać. Myślał o ucieczce. Du
ży kożuch krępował ruchy. W 
połowie drogi, z dala usłyszeli 
głos komisarza. Biegł za nimi w 
rozpiętym szynelu, wrzeszcząc, 
by się zatrzymali.

— Sam jewo ubju, kak soba- 
ku — oznajmił.

Za chwilę ów pochód dopę- 
dził podporucznik. Przekony
wał towarzysza komisarza, że 
więźnia należy doprowadzić do 
Wilna, do NKWD, tam wszyst
ko wyśpiewa... Siemlonow nie 
słuchał, szedł 1 dalej wymachu
jąc pistoletem. Oficer zabrał mu 
jednak broń 1 skłonił pijanego 
do powrotu, do sali, gdzie ocze
kiwali pozostali zatrzymani.

Żołnierze ustawili Domolew- 
skiego pod ścianą stodoły. Ka
zali odwródć' się i zdjąć okula
ry. Czekał nieruchomo na 
śmierć. Salwa. Kule zryły zie
mię. On stał. Żył. Wprowadzili 
go do stodoły. Na klęczkach 
miał czekać. Z zewnątrz docho
dziły go odgłosy kolejnych wy
strzałów, Każdy myślał, że idzie 
na pewną śmierć, że to ostat
nia droga. Tymczasem był to 
sposób na dobrą żołnierską za
bawę.

•Następnego dnia wszystkich 
(około 30 ludzi) pod silną es
kortą . prowadzono do Wiln*. 
Było już prawie demno, kiedy 
weszli w ul. Kalwaryjską. W  
pewnej chwili z jednej z bram 
na ostrych światłach wyjechała 
straż pożarna. Niespodziewana 
jasność poraziła wszystkich. 
Wykorzystał to Jeden z aresztan- 
tów. Rozpoczęło się żmudne 
liczenie — raz, drugi. Rachunek 
się nie zgadzał. Więźnia brako
wało.

Naczelnik konwoju nie wie
dział co robić z tym transpor
tem. Chodzili od posterunku do 
posterunku, ale żaden nie 
chciał ich przyjąć. Rozkazu nie 
było na piśmie. Bumaga to bu
maga. Być musil Wtedy Marian 
zaproponował, że niedaleko ma 
znajomego krawca, Nlerusze- 
wicza. W  jego pracowni będą 
mogli przenocować. W  myślach 
snuł już plan udeczki. Sądził, 
te  eskortę uda się upić. A póź
niej... Nic z tego nie wyszło. 
Rano ruszyli do Nowej Wtlejki 
— na posterunek „Podwal". 
Tam też nie chciano ich przy
garnąć. I znowu w drogę, do 
Wilna. „Schronienia* udzieliło 
więzienie na Łuk inkach. Wszys
tkich wpędzono do cel. Do woj
ny określano je  jako pojedyń- 
cze, teraz w każdej przebywało 
około 30 ludzi. Tam Domolews- 
ki spotkał profesorów: Trzecia* 
ka, Wendorfa, Krauzego. Wa
runki były makabryczne. Spali 
na betonie ustawicznie walcząc 
z wszami, które atakowały każ
dy skrawek ciała. Po kilku 
dniach sytuacja więzionych nie
co się zmieniła. Przeniesiono ich 
do cel ogólnych, odbywały się 
rewizje. Więźniów rozbierano 
do naga szukając pieniędzy, 
kosztowności, ostrych przedmio
tów. W  tym czasie na Łukisz- 
kach w Wilnie — jak twierdzi 
Domolewskl — przebywało 28 
tysięcy ludzi.

W  lutym 360 osób pod silną 
eskortą zapędzono na wileński 
dworzec towarowy. Wagony 
bydlęce przygotowane były do 
drogi — w każdym piecyk wę
glowy j otwór w podłodze... Dla 
zapewnienia porządku wszyscy 
więźniowie musieli uklęknąć, w 
kolejności po 60 osób zajmowali

{Dokończenie na str. 4)

Na łamach „Gazety Wyborczej**
O nas 1 dla nas — w ten sposób można by scharakteryzować 

aż kilka korespondencji, jakie znalazły się na lamach „Gazety 
Wyborczej" (RP) z dn. 24 września br. A  zatem.

NA STUDIA DO POLSKI
Gazeta informuje, że 1450 stu

dentów zagranicznych (w tym 
1050 polonijnych) rozpoczęło w 
październiku naukę w polskich 
uczelniach. Największa grupa 
polskiej młodzieży (550 osób) 
przyjechała z ZSRR. Jest to 
dwukrotnie więcej niż w roku 
ubiegłym.

Opłata za studia dla Polonii 
wynosi 1800 dolarów rocznie, a 
dla cudzoziemców — w zależ- 
iośd od kierunków — od 4 do 
■ tys. Jednak rodacy z zagrani- 
/ .  nie posiadający wystarcza

jących środków mogą być zwol
nieni z opłat Wszyscy studend 
zagraniczni otrzymują stypen
dia na takich samych zasadach 
jak 1 polscy koledzy.

I Od siebie dodamy, że w tym 
[roku z Litwy na studia do Pol
ski wyjechało ponad 100 Pola
ków.

ELEMENTARZ DLA KAZIUKA
O nieodżałowanej pamięci

Tadeuszu Goniewiczu wspomi
naliśmy na łamach „K. W ." nie
jednokrotnie. Wielu Polaków 
na Litwie osobiśde doświadczy
ło Jego dobroci, pomocy, przy
jaźni. Obecnie w Polsce 
Fundacja na rzecz Pomocy Szko
łom Polskim w ZSRR im. Tade
usza Goniewicza i z powodze
niem kontynuuje dzieło swego 
patrona. Otóż z publikacji „Ele
mentarz dla Kaziuka" dowiadu
jemy się, że staraniem Fundacji 
wydany został w nakładzie 50 
tys. egzemplarzy elementarz dla 
dzieci polskich w ZSRR. Załąr 
czone są także zeszyty do ćwi
czeń ..Piszę po polsku" oraz po
radnik metodyczny dla nauczy
cieli.

Wydanie elementarza w oś
miomiesięcznym terminie Fun
dacja zawdzięcza spontaniczne
mu finansowemu wsparciu całe
go społeczeństwa polskiego.

Podczas pobytu dziennikarzy 
„K. W ." w Konsulacie General
nym RP w Mińsku poinformo
wano, że książki te dotarły już 
na Białoruś. W  ogóle otrzyma
ją  je  dzled z siedmiu republik.

- REPATRIANCI 
Gazeta anonsuje, że Archiwum 

Wschodnie i Instytut Gospodar
stwa Społecznego SGPiS zwra
cają się do byłych repatriantów 
z Kresów Wschodnich lat 1944 
—1957 o nadsyłanie relacji i 
wspomnień o dowolnej objętoś
ci. Powinny być uwzględnione 
następujące kwestie: przebieg
repatriacji, straty materialne 1 
moralne, trudności adaptacyj
ne w nowym miejscu zamieszka
nia, przebieg kariery zawodowej, 
zmiany w statusie społecaiym, 
materialnym i w hierarchii 
wartośd, Josy potomków Itp. 
Najciekawsze wspomnienia zos
taną opublikowane w formie 
książki. Materiały należy prze
syłać pod adresem: Instytut Gos
podarstwa Społecznego SGPiS 
(Anna Rodzewicz), al. Niepodleg
łości 162, Warszawa.

InL wł.
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kroniki daugawpiłskiej S o b i e  b l i S C y  /  p o d o b t l i
Dar ów został wyświęcony 15 
września br. w kościele iw. 
Aleksandra w Warszawie, a te
raz wręczony uroczyście w asy
ście miejscowej drużyny harcer
skiej na ręce prezeski „Promie
nia '* Albiny Czyblls. Brzmią 
wzruszające słowa o tej, która 
„Jeszcze... nie zginęła" w wyko
naniu chóru seniorów dynebur* 
żan, sala z biciem serca zamie
ra na baczność. Chwila niepow
tarzalna — uczucie wolności I 
jasnego święta. Tu „sobie bliscy 
1 podobni", Jak powie trafnie za 
chwilę ze sceny dyrektor gene
ralny „Kolmex"-u Aleksander 
Gudzowaty o 50 milionowej ro
dzinie braci rodaków rozsianych 
po globie. Właśnie rozsiani, ale

sercem czujący tę potrzebę bra
terskiego kontaktu, owego wza
jemnego duchowego (i nie tyl
ko) wsparcia. I łączy Ich, i nas 
wszystkich, nasza Macierz. „Je- 

f 0? * * * -  Stąd ów dar — 
symbol jedności, symbol tożsa
mości. Ze sceny padają słowa 
ślubowania, powtórzone tysiąc- 
krotnie usty z sali „Przyrzekamy 
służyć Ojczyźnie | Bogu, utrwa
lać ojczystą mowę...". Chwila 
naprawdę targająca struny ser- 
cV le p ło  spływa na duszę.

Ks> dr Jerzy Pawlik 7. Warsza- 
wy po budujących słowach do 
rodaków łotewskich wręcza Akt 

og osławi eńs .twa od papieża 
Jana Pawła II dobrej Polce z Łot- 
wy Helenie Fillpfonek.

Jeszcze1 głos zabierają J e » y ny, by ustąpić miejsca stadki
Smoliński — k<onsul Konsulatu uczniów (2 klasy polskie po ra:
Generalnego RP w Leningradzie, pierwszy od 1949 r.), które re
Marian Piłka —■ z Urzędu Rady rytują 1 śpiewają ładną poisz
Ministrów RP; 1wśród gości są: czyzną... Do 1 września nic zna
Ita Kozakiewicz, prezes ZPŁ, re- ły jej, mówiły ,po rosyjsku luł
prezentanilka rzeszy Polaków na łotewsku. A to zasługa nauczy
Łotwie w jej Radzie Najwyższej: clell pod -kierownictwem Alicj
przedstawrldele oddziałów ZPŁ Ciesielskiej.
(Rezekne, Ihiksite 1 ln,), nowo Część artystyczna objęła ted
powstalyc:h kół Związku Pola- pleśni śliczne i w ślicznym wy
ków Białioru9l z Brasławia 1 Sło- konaniu Wiktorii Cirułe, skecz#
bódki; przedstawiciele władz — Danuta Masaiska. Irena Kuni
miejscowych. cka i Tadeusz Ketler. Insceniza

...Chór w pi 5;knych krakow- cje bajek w wykonaniu dzied.
sklch stri>jach (dar drogocenny Całość pracowita, czasochłon
Fabryki Wagonów w Świdnicy, na l robiona z całego serca. Ser
Jak też fundatorkł pobytu 45 cem też nadobnym odpłacać się
dzieci na koloniach letnich na należy.
Dolnym Śląsku) schodzi ze sce Danuta WEROWSKA
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miejsce w wagonach, Zanim po
ciąg ruszył, Marian postanowił 
przesłać rodzinie wiadomość. Do 
kartki z informacją, że ty je  i je- 
dzie na wschód przywiązał rubla. 
Po rubla prędzej się ktoś schyli 
tUż po zwitek papieru. Nie 
mylił się. Wiadomość dotarta 
•do domu. Pociąg włóki się nie
miłosiernie. Doskwierało zimno, 
głód, pragnienie.

Po dwóch tygodniach dojecha
li do stacji Magdaleno wica (sta* 
11 oska ja  obłast, dzlerżynsklj re
jon). Początkowo myśleli, te  bę
dzie tu  tylko postój. Każdy z 
więźniów jak  najwięcej chciał 
najeść się śniegu... Była to jed
nak stacja docelowa. Dwa kilo
metry dalej mieścił się Specła- 
gier 240/16 NKWD. Obejmował 
6 bloków, do każdego skierowa
no po 600 ludzi. Tu odbyć mieli 
kwarantannę. Obawiano się ty
fusu. A  ponieważ obóz a le  był 
przygotowany na tak du ią Ilość 
ludzi, przez kilka dni karmiono 
ich wyłącznie kapustą. Ale by 

• nie jedli jej za darmo, więźniów 
zatrudniono ' w kopalni „Wosto- 
cznaja". Codziennie ktiićw. kilo
metrów nosili worki z węglem. 
Strażnik decydował, kto ile może 
nieść. Tu Domolewski był świad
kiem ucieczki. Zaryzykowali ją 
dwaj Polacy, którzy przed wojęą 
przyjechali do W ilna z  Ameryki. 
Jako  „szpiegów" aresztowano. 
Znaleźli się w  łagrze. Obaj zgi
nęli od kul strażników...

Po kwarantannie rozpoczęli p ra
cę w odległej o pół kilometra 
od obozu kopalni „Woroszyłow- 
k a“. Miała trzy pokłady na 260, 
■360, 960 metrach. Domolewskle- 
go, miał wtedy 19 lat, zatrudnio
no na najniższym. Ciężka tam 
była robota. Kopalnio dwuk.ro- • 
tnie n iszczono. Najpierw. Rosja
nie, później • Niemcy. Więźnio
wie z Wileńszczyzny przystoso
wać ją  musieli do normalnej 
funkcji. Najważniejszym zada
niem było wypompowanie wo
dy  i usunięcie pokładów szlamu. 
Ładowano go na wagoniki. Na 
rozmiękłym podłożu torowiska 
wagony spadały z  szyn. W  dro-

|  d ra do szybu trzeba było M lka-| 
krotnie nastawiać- Je na- tory. 
Dla Domolewakiego najgorszy 
jednak był zjazd prowizoryczną 
windą. Górnicy stawali na kwa
dratową blachę, która w dół 
zsuwała się po  4 łańcuchach. 
W oda z dziurawych, przerdze
wiałych rur, którymi ją  pompo
wano, zalewała odzież, buty, a
Marianowi — na dodatek _
okulary. Nie było szans na prze
tarcie szkieł. Bo czym?

Praca, praca, praca...II Kiero
wał nią brygadzista. Górnicy 
szybko poznali jego zwyczaje. 
Na dole, gdy owładnęło go-ko
palniane ciepełko, lubił pospać. 
W tedy 1 oni zmniejszali obroty. 
Ten Jednak nawet przez sen 
wrzeszczał: dawaj, dawajl Co* 
dziennie, niekiedy dwukrotnie, 
przez łagier przejeżdżał kara
wan. Kasztan ciągnął zbitą z 
desek skrzynię, którą po drodze 
wypełniano trupam i Łagier zbie
rał żniwa.

W e wrześniu obóz odwiedził 
lekarz. Badał wszystkich Pola
ków. Dokładnie, każdego minu
tę. Domolewski emu orzekł nerwi
cę serca i przepowiedział Jesz
cze tygodniową egzystencję na 
tym świecle. Z uwagi na to, że 
Marian nosił okulary,, przeniósł 
go do pracy na powierzchni. Tu 
n ie było już złudzeń. Słowa le
karza mogły się spełnić. Robota 
była najgorsza. Ludzie z  wycień
czenia umierali po kilku tygod
niach. Każdy do wagonu załado
wać musiał łopatą 8 ton węgla. 
Taka była norma. Ale strażnicy 
pilnie starali się, aby była prze
kroczona. Zmuszali więźniów do 
załadunku 20,\nawet 30 ton. Dla 
zesłańców miał to  być znakomi
ty  proces resocjalizacyjny. Tam 
Domolewski został... stachanow
cem, wykonał 600 proc. .normy.
I choć każdy wiedział, że to 
absurd, był bohaterem dnia. 
Mały, chory, „w oczkach", a 
taki mołodied Zorganizowano 
uroczysty apel, na którym na
czelnik ogłosił, że Marian został 
bohaterem pracy. Zapewnił, że 
otrzyma za to: czystą bieliznę, 
ubranie, zostanie brygadzistą i 
będzie mógł chodzić bez eskorty.

A  było to tak: w tym dniu Doi 
molewskl. nie poszedł na obiad] 
kapusta wychodziła mu bokiem] 
Sam został na rampie przy sal 
ładunku węgla na wagony. WęJ 
giel ładowano łopatami, bo H H  
zakaz wjazdu samochodów L 
rampę. Przyjechało 6 ciężaró
wek z kopalnianym urobkiem. 
Nikogo nie było, więc bezpo
średnio zrzuciły węgiel do wago
nów l odjechały. Kiedy wlętnio* 
wie wraz z eskortą wracali z 
obiadu, Domolewski wyrównywał 
kopce na pełnych wagonach, 
Cud? Tu w cuda nikt nie wie- 
rzyŁ Ale w bohaterów, to  c< 
nego. Odzieży Domolewski ...< 
dostał, tylko funkcję brygadzisty, 
musiał zatem pracować więcej

Wieści z  łagru nie wychodziły 
w świat. Bo 1 jak, obowiązywał 
zakaz korespondencji. Mariano
wi szczęście sprzyjało. Poznał 
Dlmitra Sacharowlcza. Staruszek 
przyniósł mu kawałek papieru I 
obiecał .w ysłać Ust. z takiego 
miejsca, gdzie nie będzie kontro
li- Dotrzymał słowa. Na jego 
adres rodzina zaczęła przysyłać 
paczki.

Sytuacja w obozie zmieniała 
Się .z drjia na dzień. Zaczęli 
pływać nowi więźniowie 
„amerykańscy", tak  nazywano 
„własowców". Polaków wywie
ziono do odległego o  kilkaset ki
lometrów kołchozu. Pracowali 
przy zbiorze kartofli. Pola cią
gnęły się tysiącami hektarów, 
zesłańcy zaś nie mogli upiec ani 
jednego. Kartofle marzły, gniły, 
więźniom doskwierał głód. Ko
lejne miesiące katorgi, upoko- 
Tzeń... Pewnego dnia Marian Do
molewski został zwolniony ; 
obozu. Po ośmiu dniach podró 
ty  stanął przed Ostrą Bramą, 
Wilnie...

Od wielu lat jest on mieszkań 
cem Torunia, tu  pracował, zało
żył rodzinę, wychował dzieci, do
czekał się emerytury. Po raz 
pierwszy po Wojnie zamierza od
wiedzić Wilno i Wileńszczyznę 
— miejsca dzieciństwa i młodoś
ci. • •

Janusz TRACZYKOWSKŁ 
Toruń, Polska

Z a p r a s z a  K l u b  A K
6 października br., o  godz. 10 

w siedzibie ZG ZPL (ul. Wielka 
40) odbędzie się zebranie Klubu 
Żołnierzy Armii Krajowej Ziemi 
Wileńskiej. Na zebranie zaprasza 
się żołnierzy AK, członków Klu
bu oraz wszystkich, którzy cie
kawią się tematyką akowską.

Potrzebujący opieki lekarskiej 
powinni mieć ze sobą karty cho
robowe z polikliniki. Będą też

sprzedawane bilety na koncerty 
zespołu W ojska Polskiego. Po 
zebraniu planuje się rozpoczęcie 
prac mających na celu uporząd- 
koweuiie mogił akowców spoczy
wających w  Kalwarii Wileńskiej 
przy byłej stacji św. Marii Pan
ny.

Int. wl.

W intencji 
P o laków — 

zeełańoów
6 października br. o  godz. 

17.30 w kościele św .. Ducha (po- 
dominikański) w  pierwszą rocz
nicę założenia Polskiej Sekc)t 
Wileńskiej Wspólnoty Zesłań
ców odprawiona zostanie uro
czysta msza żałobna.

Inf. wŁ

Potrzebny 
archeolog 

i historyk sztuki
Jafc w iadom e, powołana zosta

ła Inspekcja Spuścizny Kultural
nej Republiki Litewskiej, której 

się  szerok ie  uprawnienia  
we w szechstronnej, szeroko po- 
łętej działalności na polu ochro
ny zabytków  kultury. Z Instytu
cją tą ściśle  współpracuje * Fun
dacja Kultury Polskiej na Litwie, 
którel prezes zw rócił s le  do  
„K. W." z  Informacją, t e  potrze
bni są  inspekcji specjaliści-Po- 
lacy. Chodzi o  archeologa 1 hi
storyka sztuki. Pożądani są  męż-

znający Języki polski i litewski 
(pożądane są ta k ie  — obce). Ga- 
ta  — ponad 300 rb.

Zwracać się  należy do PKPL 
Wilno, ul. Gosztauto (d. Wlenuo-
lisa) 5/32 
piej umó 
«1-75r61).

umówić się  telefoniczni*

Salon  s z t o k i
Ostatnio przy ul. WDniaus w 

Kownie otwarty został salon 
sztuki. Będą tu eksponowane 
unikatowe wyroby mające war
tość artystyczną. Jednocześnie 
można tu  będzie te dzieła nabyć. 
Jako pierwszą otwarto ekspocy- 
cję-sprzedaż malarstwa A  Zu- 
kauskass.

Z. GA IGA LAS

SPORT

Ostre strzslsn le  urządzili w  
rewanżowej rundzie rozgrywek  
1/16  finału Pucharu Europy i 
Pucharu Zdobywców Pucharów  
oraz 1 /32  finału Pucharu UCFA 
sezonu 90/91 najlepsze klubowe  
Jedenastki Starego Kontynentu. 
W 16 spotkaniach o  PC I PZP 
padło odpowiednio 40 i 45 goli, 
a w  32 pojedynkach Pucharu  
UEPA — 84 gole.

Sym patycy futbolu w Związku 
Radzieckim m ogą m leć powody  
do radości. Jako t e  4  na 5 dru
żyn, które wystartowały, konty
nuują walkę. Jak Jut informowa
liśm y, sstu k s ta udała sl« mos
kiewskiem u „Spartakowl** w  
Pucharze Europy oraz kijowskie
mu „Dynamo*1 w  Pucharze Zdo
bywców Pucharów. 2 zespoły ra
dzieckie przebiły sle  tez do 
1 /16  finału Pucharu UEPA. Są 
to m oskiew skie „Torpedo", które 
w  rewanżu zrem isowało s  „Ga|s“ 
Goeteborg — 1:1 oraz „Czerno- 
morec" po poratce z  Rosenberg 
BK — 1:2. Z rozgrywkam i po- 
tegnał s l f  natom iast „Dniepr-, 
który zrem isowawszy w  pierw
szy m  pojedynku nie potrafił od- 
robić strat w  meczu rewanżo
wym, lako t e  u legł — 1:3.

Barazo ładnie spisały s l f  w  
Inauguracyjnej rundzie pucha
rowej zespoły polskiej, Poznań
ski „Lech- w  Pucharze Europy 
również w  spotkaniu rewanżo
wym  w ygrał z  „Panathlnalko- 
sem* Ateny — 2:1. Sukcesy pre
miowane awansem  d e dalszych  
g ier św ięciły  też warszawsks

„Legia" w  Pucharze Zdobywców 
Pucharów (wygrana z e  „Swift" 
Hesperange — 3:0) oraz GKS Ka
towice (wygrana z  „Turun" Pallo- 
seura — 1:0).

Z rozgrywek o Puchar UEPA 
odpadło -natomlaat „Zagłębia*' 
Lubin, przegrywają^ podobnie 
lak w  pierwszym  mecąu £ “  
fogną" — 0:1.

GRA „POLONIA*
W najbliższy poniedziałek po
Eraw le m iesięcznej przerwie w 

olejnym  spotkaniu rozgrywek  
1 ligi m istrzostw  Litwy wystąpi 
wileńska „Polonia". W zaległym  
spotkaniu I rundy zm ierzy sle  
ona z  ,,żalglrletlsem -74“.

Warto dodać. t e  w pierwszym  
pojedynku tych drutyn  zwycię
żyli podopieczni J. Jurgielewicza  
— 4:1. Poniedziałkowy mecz 
rozpocznie s l f  o  godz. 17 n s boi
sku w  Zaścianku.

KRUTQW — OUT1 
Znany hokeista radziecki W. 

Krutow nie będzie Jut bronił 
barw kanadyjskiego klubu 
„Vanceuver Canuks".

Krutow mimo upomnień nie  
potrafił zbić nadwagi, co zape-

•kiego klubu. Nie była to zape
wne Jedyna przyczyna, s  której 
powodu Krutowowl powiedziane: 
„out!", w ubiegłym  sezonie nie  
wykazał sle  en w ielką skutecz
nością: w s i  spotkaniach ligi 
NHL strzelił ledwie 11 goli, ce  
dla zawodowców Jest wynikiem  
bardziej n lt skromnym.

Trudno powiedzieć. Jakie będą 
dalsze losy Krutewa. Wiadomo 
tylko, że w  roku ubiegłym eo  
klubu „Vancouver Canuks" 
otrzym ał on zgodnie s kontrak
tem 375 ty* , dolarów. .

InL w |. I TASS

C O , KIED Y, GD ZIE
TEATR

*  Teatrze Drama- rycinym  w niedzielę rozpoczyna
uSnel m?oHW|,fli^py *k*P*rymen- uune młodzieżowe studio te a tr a l-  
? •  -nenom  z  Taszkientu. Teatr 
tan powstał w  1978 r . i m a  n a  

koncie s z e r e g  wojaży za
granicznych. Do naszego gro
du przyjeżdża z międzynarodo
wego festiwalu w Norwegii. Dztó 
**•. scenie sztuka b. Brechta 
„Mieszczańskie wesele".

*  ^ e  wtorek w Ope
rze Wileńskiej wystąpi orkleetra 
sym foniczna Filharmonii Narodowej Litwy.

KINO
lJ5d lleń  w stołecznym  klnie „W lngls- — program roz

rywkowy pt. „Gry muzyczne*, 
którego autorami są  aktorzy 
zjednoczenia „Ładoga* wytwórni 
„LenfllmM.

WYSTAWY
t  Pałac Wystaw Artystycz

nych. Można tu obejrzeć Jublleu- 
azową ekspozycję rzeźby W. Pa- 
taszlusa Pokaz Jest bardzo róż
norodny — to  zarówno płasko
rzeźby, w yroby użytku codzien
nego. W. Pataazlus jest Jedno-

• ulQr* »  wielu krzv*«.
przydrożnych. Na w y s ta w U d S H  
ponowane są  k *  sdięcla * *
arafH f M“ *Um ^X i! i  c ty p °y  Jest pokaz „Sam*. 
®hód ą j  Lliwte“ zorganizowany-!

<ej Placówld w S f l  
‘ Wileńskim Klubem D a w n e iłS I  

Samochodowej. Obejmuu 
roku lS06 do l8 io  

stoiskach — edycje sdlecda 
materiały o stacjaib  b S zyS Ł  
•Z®*1’ motorowym, prze.rólna inodete samochodów.

Selenie Fotograficznym 
- p o k a z  autorski A. MaidmĄ?

*  Natomiast w Pałacu Prace! 
SSh fO tt?11̂  ~  c e r a m i k ^

im prezy

♦ Dziś w Pałacu Spęrtu ros. - 
rywkowy program bumorystye*

*JS #«*** W Pałacu Kultury£f*%zków Zawodowych wystąpi 
Michaił Jewdokkaow w prosr*. 
m** nasze życie — te

. Początek o godz. |g  1

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

T E L E W IZ JA  Kalendarium
*  Piątek (5JC) jest 27» dniem 

1*00 r. De końca reku S7 śni.
*  Znak Zoalaku *- Waoa 

(23«1X—23JC).
*  Imieniny: Igora. Marcelego. 

Rajmunda.
*  Wschód Słońca — 7JO; »  

chńd -  18,47. Długość dnia 11 
godz. 17 min.

Utawska Służba Nydremetaasa* 
w głezna p rzew idu je  na S paź
dziernika zachmurzenie zmienna, 
wiatr południowy, umiarkowane^] 
temperatura 14—1S stopni. |  

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 4—a. 9  
dzień 10—14 stopni

PIĄTEK* 3 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Dzień dobry . U.10 — 

Studio państw ow e. 9.10 — Dla 
p rzy jac ió ł p rzy rody . 9.40 — 
Sztalugi. 18.00 — Kreskówki.
18.30 - -  Film  dok. 19.00 — Wia
dom ości 19.15 — Fllm -koncert. * 
19.35 —- Ludzie K ra ju  Kłajpedz- 
klego. 20.00 — M uzyka litew ska 
w Izraelu. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panoram a. 21.30 — A k
tualia . 21.45 — Szanujm y słowo. 
21.50 — Labirynt. 23.15 — Wia
dom ości w ieczorne. 23.30 — 
Film  fsb . „Góral*.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5^30 — 130 m inut. 7i30 — K re

sków ka. 7.40 — S erial TV „Wlel- 
k a  przerw a*. Ode. 4. 8.45 —- Mu
zyka w ete rze . 10.45 — Do lat 
16 1 więcej. 11.30. 14.30 — Służ
b a  nowości TY. 14.45 — Film 
d la  dzieci. 15.50 — K resków ka.
18.00 — D odatek m uzyczny do 
p ro g ram u  „Do la t 16 1 więcej**.
17.30 — Czas. 18.00 — Postęp, 
łn fo rm scla , rek lam a. 18.30 — Na 
fo rtep ian ie  g r a  K. Jab łoński 
(Polska). 16.50 — Serial TV
..W ielka przerwa**. Ode. 4. 20.00
— Czas. 20.40 — Collage. 20.45
— W rządz ie  ZSRR. 20.50 — To 
było, było... 21.25 — P e rsp ek ty 
wy. 0.25 — Służba now ości TV. 
0.50 — TV film  fab . „Inspek to r 
ŁoalewV Ode. 3. 2 0 0  — W ieczór 
hum oru . 3.30 — P ro g ram  cy rk o 
wy.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — G im nastyka p o ranna .

7.16 — Film n.-p. 7.35, 8.35 — . 
Poznanie  p rzy ro d y  d la  kl. III. 
8.05 — Język  angielsk i. 10.35 — 
L ite ra tu ra  d la  ki. VI. 10.05 — 
Dla uczących  się  Języka niem ie
ckiego. 11.05 — TY film fsb . 
„B rac ia  Rico*1. Ode. 2. 12.10 — 
Film dok . 13.30 — TY film  fab. 
„Szczęście osobiste*. Ode.
16.00 — P ro g ram  K rasuodarsk iej 
TV. 16.25 — Melodie ludowe. 
16.35 — C hiński film  n.-p. ..Za
kazane miasto*. Ode. 9—10.
17.30 — Czas. 18.00 — P ro 
gram  sportow y. 19.00 — Dobra
nocka. 19.50 — M iędzynarodo
w y tu rn ie j tenisow y. 20.40 — 
S port d la  w szystkich. 20.55 — 
Na se sji Rady N ajw ytssej ZSRR. 
21.25  — D ziennik aeall Rsdy 
Najwyższej RFSRR. 22.25 — Film 
fsb . „ Jedyny  mężesyzna**. Ode. 
1—2 .

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

IOjOO — W iadomości. 10.10 — 
Domowe przedszkole . 10.35 — 
..Zycie o d  kuchni** f(5) — seria l 
p rod . czechoałow scldej. 13.00 — 
10.55 — Telewizja edukacyjna.
17.00 — W iadomości. 17.15 —■
Yldeo-Top. 17JO  — Dis młodych 
w ldsów . L atający  Holender. 
17.45 ’— Dla dzleck Ciuchcia.
18.15 — Teleexpresa. 18.30 —

10 minut*. 19.00 — , 3 t a r  T rek
— następne  pokolen ia- — sorją l 
rod. USA. 10.15 — Od „K splts-

,i*  do kapita łu . 10.45 — XII 
M iędzynarodow y K onkurs P la 
nistyczny  im. F ry d e ry k s Chopl- 
ns. 20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
W iadomości. 21.05 — .Zagin io
ny* — nim prod . USA. 23.10 
w iadom ości w ieczorne. 2325  — 
Czesław Nlemlen w O perze Leś- 

So pocie. 0.15 — ..Nąw
York. New Y ork- — repo rtaż . 

SOBOTA. 6 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
9.00 — W iadomości. 9.15 —* 

P ro g ram  m uzyczny. 10.15 —
Fllm -koncert. 11 DO — Film dok. 
12.00 — Panoram a tygodnia (w

Wyrażamy serdeczne współ- 
czucie prezesowi „Wllenkl" 
Henrykowi SOSNOWSKIEMU 
z powoda zgonu kochanego 
O j c a

Kierownictwo, 
rodzice I dzieci 

„WUenkl"

Jęz. roe.). 12.45 — Uczymy się 
języka Utewaldago. 13.05 — Kso- 
cert życzeń. 14.05 — FUm fab. 
„Odnaleźć Troję*. i5 .16 — .Wy- 
etCPUje Armeńska Państwowa I 
Kapela Chórowa. 16.00 — w 
gościnie u  S. Petronajdes. 17Oś
— Sport na świecle. 1600  
w ystęp zespołu artystycznego 
Litwinów z  Cleyeland. ..Czimw^f 
nls*. 1900  — Wiadomości. 19.15
— Litwa na świecle. 19.45 1  
Wieczór Jazzowy. 20.25 — Do
branocka. 21.00 -  Panorama. 
21-30 w świecle fttma. f i s  
fab. wRozwód po wtosku*. 23.15
— Wiadomości. 23.30 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY B  
5.30 — 120 mlnuL 7.35 — %

Nass sad. 8 0 0  — Człowiek. Zie
mia. Wszechświat. 9 0 5  — Far  
tner. 9.35 — Filmy reżysera B. 
Klmlegsrows. FUm fab. ..Los 
poety**. 11.30 _  W święcie
zw ierząt LŁ30 — Prognosa. 
13.00 — O bezpieczeństwo1 ru
chu. 1&30 — Spotkanie z  pisa
rzem W. Zacharęzanką. i5JO — 
FUm fab. ..Koniec lata . |6.40 — I 
Kreskówka. I7 i)0  — 
międzynarodowa. 17.45 — Kon
cert. 18.10 — Klub weeotych I 
pomysłowych. 20.00 — Csas.
20.40 — TY nim  fsb. 2300 — 
Służba nowości TV. 23.15 — m  
wotci popularnej musyld. L05
— Film rab. „Ostatnia wizyta*. 
2 2 0  — Autoportret W. Krłwono- 
sa. 3.30 — Tańce.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.00 — Wiadomości poranna. 
10.10 — „Wiatrak** — magazyn 
dla dz iad  1 młodzieży. 11/40 n  
Na zdrowie — program rekrea
cyjny. 1200 — Piłkarska kadra 
casks. K liS  — Militaria, obron
ność, nowocseenoóó. Prześlado
wania oncerów poM dcb pr*«* 
NKWD. 12.45 — Wędrówki dale
kie I bliskie. 10.20 — Z Polski 
rodem — magazyn połonl^ay. 
13.50 *- Telewizyjny informator 
wydawniczy. 14.05 —- ^leez* r* 
program muzyczny dla młodzie
ży. 14.3S — Laboratorium^ c o *  
latać? 15.05 — „Polagra-90.
15.35 — Prawo prawa czyli ęe 
nam grozi (1). 15.50 — W klait 
1 na kasecie. 16.10 — U m iera
nie rzekł —- film dok. 16.30 t  
Smak życia. 17.15 ..D*J«n
Czarnobrodego" (cz. 21 “  f*1*  
fab. prod. USA. 16.18 — Telsez- 
preas. 16^5 — Siódemka W 4T 
dynce. 1943  — Z kamerą wśras 
zwierząt. 19.45 -  XM  Międzynarodowy Konkurs Planłetycsny 
Im. Fryderyka Chopina. 20.16 *r 
Dobranoc. 2040  — WladomośeL 
21.05 — „Działa Nawarony* ■  r 
nim prod. USA- 23.35 -  
wa sobota 0 0 6  Wladotnoś? 
wieczorne. 0-30 — -D* 
esej specjalności* ■— riua sense 
cyjny prod. francuskiej.

6

SPRZEDAJE SIE

W  osiedlu Peberte sprzedaj* 
Mą pół domu 1  bodyakłem P *  
podaraysa.

Zwracać ilfll Włloa, U  
45-14-20.


